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CODZIENNY

EXPRESS POMORSKI
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P R E N U M E R A T A

w  ek sp ed y c ji m ies ięczn ie 2 ,5 0  z ł, z  o d n o szen iem  lu b  p o za -  

m ie jsco w e  2 ,7 5  z ł, za g ran icą  4 ,—  z ł. - R ed ak cja , ad m in i­

s trac ja i ek sp ed y c ja zn a jd u ją s ię w  T o ru n iu p rzy P iek a ­

rach n r. 1 4 . - T e le fo n n r. 6 4 7 . - R ed ak to r p rzy jm u je  

o d g o d z . 5 d o 7  w iecz . - A d m in is trac ja czy n n a o d  g o d z .

8 3 0 ran o d o g o d z , 6 w iecz ,

O G Ł O S Z E N IA

C en a  za w ie rsz m ilim e tro w y  n a  s tro n ie 7 -łam o w ej 1 5 g r. : 

N a  s tr . 4 -łam . 4 0  g r. n a  I  s tr . 7 0  g r. Z a  o g ło szen ia  sk o m p lik .! 

i z zas trzeżen iem  m ie jsca 2 5 0 /© n ad w y żk i. - O g ło szen ia  i 
d ro b n e ; w ie rsz  n ap iso w y  2 0  g r, k ażd e  n as tęp n e  s ło w o  1 0  g r. Ś 

R u ch  w  to w arz . 2 0  g r, w ie rsz . • O g ł. zag r. 1 0 0 %  n ad w y żk i. : 

K o n to ęzek o w e : P . K . O . P o zn ań 2 0 1  0 6 0 .

Prawica i P. P. S. uniemożliwiają budowę gmachu 
wojewódzkiego w Toruniu.MLKJIHGFEDCBA

Zasłużyli sobie na wdzięczność miasta i bezrobotnych.

(O d w łasn eg o k o resp o n d en ta) .

S e jm o w a K o m isja b u d że to w a zak o ń ­

czy ła w  p ią tek 1 9 b m . ro zp a try w an ie  

p re lim in a rza b u d że to w eg o M in is te rs tw a  

S p raw  W ew n ę trzn y ch  n a  ro k 1 9 2 5 . P rzy  
u ch w alan iu  p o zy c ji w y d atk ó w  n ad zw y ­

cza jn y ch n a b u d o w le , przedstawiciel 

Klubu N.P.R. poseł K. Popiel zgłosił 

poprawkę o wstawienie 380 tysięcy zło­

tych tytułem udziału Skarbu Państwa 

przy budowie gmachu Urzędu Woje­

wódzkiego w Toruniu, na co miasto 

przeznaczyło odpowiedni plac, a p o za -  

tem  o fiaro w u je b ezp ła tn ie materjał bu­

dowlany wartości 160 tysięcy złotych i 

g o to w e je s t p o k ry ć 'k o sz ta  b u d o w y  w  w y  

so k o śc i 500 tysięcy złotych. Ze w zg lęd u  

n a  w y ją tk o w o  d o g o d n e  d la P ań s tw a  w a ­

ru n k i te j b u d o w y , p rzy  k tó re j za tru d n ić  

b ęd z ie m o żn a liczne rzesze bezrobotnych 
w mieście Toruniu, o raz z u w ag i ’ n a to , 

że m iasto  T o ru ń ju ż u czy n iło S k a rb o w i

P ań s tw a w sp an ia ły p o d a ru n ek , o fia ru ­

ją c m u g m ach b . S zk o ły P rzem y sło w e j 

—  p o se ł K . P o p ie l g o rąco p o p ie ra ł u -  

ch w alen ie o d p o w ied n ieg o w n io sk u , p o ­
w o łu jąc s ię m ięd zy in . n a^ eg o p o p a r ­

„Rozbrojone^ Niemcy.

M ają : m iljo n żo łn ie rzy , 7  0 0 0 fab ry k  
am u n ic ji, 1 7 a rsen a łó w , g azy  tru jące ...

W IE D E Ń , 2 3 . 2 . (P A T )

„Der Morgen** donosi z Londynu: 
Dzienniki angielskie stwierdzają, że 

sprawozdanie międzysojuszniczej kon­

trolnej komisji wojskowej w Niemczech 
dochodzi do następujących wniosków: 

Niemcy w ciągu półrocza mogą wysta­

wić armję, liczącą miljon żołnierzy. —  

c ie n a fak t, iż P ań s tw o ! P o lsk ie n ie u -  
czy n iło żad n y ch w k ład ó w in w esty cy j­

n y ch ce lem  o d jp o w ied n ieg o p o m ieszcze­

n ia w ład z ad m in istracy jn y ch W o je ­
w ó d z tw a P o m o rsk  ieg O |

Mają one ciągle jeszcze 7000 fabryk a- 
municji i broni oraz 17 arsenałów. We 

fabryce Kruppa znaleziono 78 wielkich 

maszyn do fabrykacji wielkich armat. 
Niemcy pozatem wytwarzają gazy tru­

jące w dowolnej ilości. Gazy te są o wie­

le niebezpieczniejsze od tych, jakich u- 
żywano w czasie ostatniej wojny.

W n io sek p o s ła K . P o p ie la zo s ta ł p o ­

p a rty  jed y n ie  p rzez  p rzed s taw ic ie la K lu ­

b u „Wyzwolenia*’ p o s ła W y rzy k o w sk ie ­

g o . W y jaśn ien ia p rzed staw ic ie la M in i­
s te rs tw a S k a rb u b y ły w ręcz b a łam u tn e ,  

b o o p śe ra ły s ię n a ro zu m o w an iu , iż nie 

potrzeba budować w Toruniu gmachu 
Wojewódzkiego skoro miasto ofiarowało 

na ten cel gmach b. Szkoły Przemysło­

wej. W  g ło so w an iu w n io sek p o s ła P o ­

p ie la u zy sk a ł p o p a rc ie ty lk o  ze s tro n y  

Wyzwolenia i Związku Chłopskiego. —  

W ięk szo ść K o m isji z ło żo n a z k lu b ó w  

Zw. Lud. Narodowego, Piasta, klubu 

Ch. Narodowego i P. P. S. obaliła tak 

ważny dla m. Torunia wniosek. P rzed ­

s taw ic ie le C h  D em o k racji św iec ili —  jak  

p raw ie zaw sze n a feo b ecn o śc ią . (Z p o w y ż ­

szeg o o k azu je s ię , że w y jazd y p . P rezy ­

d en ta B o lta i jeg o liczen ie n a  p o m o c ze  
s tro n y  p rzy jac ió ł z  Z w . L u d . N ar. sk o ń ­

czy ły s ię zupełnem fiaskiem. Przyp. Re­

dakcji.)

Mowa premjera Grabskiego.
„M u sim y u  s ieb ie s tw o rzy ć p o tężn y ru ch b u d o w lan y 4 4 .

W A R S Z A W A , 2 3 . 2 . (P A T )

N a p o p o łu d ń io w em  p o s ied zen iu k o rn i 
s ji b u d że to w e j p rzy stąp io n o ^ d o o b rad  

n ad u s taw ą o w y p u szczen iu p o ży czk i 
m  d o la rach am ery k ań sk ich . P o  p rzem ó ­

w ien iu p o s. Z d z iech o w sk ieg ó zab ra ł  
g ło s p reze s R ad y M in is tró w  i m in is te r  

sk arb u p . W ład y s ław  G rab sk i:

„N ie u leg a w ątp liw o ści —  m ó w ił p . 

p rem jier  —  że  b an k i am ery k ań sk ie  s ta ra  
ly  s ię d o b rze za ro b ić , a p o za tem  ch w ila  

rea liz ac ji p o ży czk i b y łą n iek o rzy s tn ą .—  

P o w sta ło  m n ó stw o sp rzec iw ó w  i tru d n o  

śc i za ró w n o  w  s fe rze f in an so w e j, jak  

i p o lity czn e j, jed n ak n a leży s tw ie rd z ić  

w y raźn ie , że o d rząd u am ery k ań sk ieg o  
n ie m ie liśm y tru d n o śc i. G d y b y śm y za ­

c iąg n ę li p o ży czk ę  p o d  o p iek ą  L ig i N aro ­
d ó w , to w aru n k i f in an so w e b y ły b y k o ­

rzy stn e , jed n ak p . p rem je r n ie w ah a ł 
s ię an i n a  ch w ilę , g d y ż  zb y t w y so k o  ce ­

n ił m o żn o ść n aw iązan ia b ezp o śred n ich  
s to su n k ó w  z A m ery k ą . P ie rw szy m  w a-  
ru k iem  p o ży czk i b y ł n asz u k ład co d o  

s ta reg o d łu g u . Jak o k o rzy s tn ą s tro n ę  

te j p o ży czk i n a leży  je szcze d o d ać , że m a  
m y  p raw o w y k u p ić ją  ju ż p o  1 2 la tach .

P o ży czk a ta p rzy ch o d zi w  m o m en c ie  
ó la n as b a rd zo w ażn y m , a to g łó w n ie  

z p o ro d u  n ieu ro d za ju . A le n ieu ro d za j 
d a  s ię w e zn ak i w  d ru g ie j p o ło w ie teg o  

ro k u . B ęd z ie o n  o s łab ia ł n asz  ry n ek  w e ­

w n ę trzn y p o m im o u ru ch o m ien ia n o ­
w y ch fab ry k , jak n p . w  ty m  ty g o d n iu  
fab ry k i w  Z aw ierc iu . P o w iem , że b ęd z ie  

p ien v szy m  zn ak o m ity m  w p ły w em  p o ży  
czk i, iż B an k P o lsk i za te d o la ry d a  

n am  o d p o w ied n ią ilo ść z ło ty ch . N a co  
p o w in n y b y ć p rzezn aczó n e te z ło te? —  
W  u s taw ie p o w ied z ian e je st, że m ają  

y  ć u ży te na utworzenie funduszu gos­

podarczego. P o w in n iśm y jed n ak tak p o  
s tąp ić , ab y  te k red y ty  g o sp o d a rcze , k tó ­

re z te j p o ży czk i b ęd ą u d z ie lo n e , d a ły  

p o d s taw y  d o u zy sk an ia n as tęp n y ch  k re  

d y ló w  g o sp o d a rczy ch w  te jż e A m ery ce .  

D o te j ro li n ad a ją s iię n a jlep ie j o b lig a ­
c je . Jed n ak n a jw ięk szą w ag ę p rzy w ią ­

zu ję d o o b lig ac ji, k tó re m u szą b y ć o so ­

b n o n azw an e . Ja n azw a łb y m  je o b lig a ­
c jam i b u d o w lan em i. Jest to jasne, że mu 

simy u siebie stworzyć potężny ruch bu 
dowlany, przedewszystkiem, aby zatru­

dnić właśnie bezrobotnych, a więc po­

życzka obrócona będzie najpierw na 

usunięcie niebezpieczeństwa, płynącego 

z ujemnego bilansu handlowego. P o zw o  

li o n a n a  ro z szerzen ie ak c ji B an k u  P o l­

sk ieg o , n a d ru g iip  zaś p lan ie p o zw o li 

n am  ro zw in ąć n a  w ie lk ą sk a lę  ru ch  b u ­

d o w lan y . T eg o  m o m en tu  szerze j n ie ro z ­

w ija łem , b o w  n a jb liższy m  czas ie w y ­

stąpię przed Sejmem z całym progra­

mem ruchu budowlanego. D alej p o ży cz ­

k a m a s łu ży ć n a zap o czą tk o w . kredytu 
terminowego. Jeże li ta . ak c ja n ie b ęd z ie  
s ię m o g ła ro zw in ąć o d razu , b ęd z iem y  

m iel o k res czasu , w  k tó ry m  ten  fu n d u sz  

P ro w izo riu m  b u d że to w e.
.,K ied y  p o  w ie lk ie j w o jn ie zad o śću czy  

c i p rac K o m is ji B u d że to w e j S e jm u , ro z ­

p a tru jące j p re lim in a rz b u d że to w y n a  
ro k 1 9 2 5 p rzy sp ie szo n y m  try b em , m e  m o  

żn a liczy ć n a  w ejśc ie w  ży c ie u s taw y o  

b u d żec ie p ań stw o w y m p rzed u p ły w em  
k w ie tn ia b . r .

W o b ec teg o M in iste r S k a rb u w n o si  

o b ecn ie  d o  S e jm u  p rzy ję ty  d n ia  1 8 . b . m . 
p rzez R ad ę M in istró w  p ro jek t u s taw y o  

p ro w izo rju m  b u d że to w em  n a czas o d  
1 . m arca  d o  3 0 . k w ie tn ia 1 9 2 5  r .

P ro jek t ten m a n a ce lu zap ew n ien ie  
p o d s taw y  p raw n e j g o sp o d a rce p ań s tw o ­
w ej n a  zasad ach an a lo g iczn y ch  d o  o b o ­

b ęd zie m ó g ł b y ć zu ży ty n a d o raźn ą  
ak c ję  k red y to w ą,  m a zasilen ie k red y tem  

p a ru m ies ięczn y m ró żn y ch in s ty tu cy j  

k red y tó w k ró tk o te rm in o w y ch , p rzed e ­

w szy s tk iem w zak re sie zw a lczan ia li­

ch w y h u rto w e j. B ęd z iem y teg o k red y tu  
u d z ie ,  a li ty lk o tak im k o o p e ra ty w o m , 

k tó re d ad zą g w aran c ję o d d an ia p ien ię ­
d zy  w ted y , k ied y  ich  b ęd z ie trz eb a u ży ć  

n a b u d o w le . T a czy n n o ść m u si b y ć w y  

k o n an a p recy zy jn ie i o s tro żn ie . D o to g o  
p rzy w iązu ję w i'e lk ą w ag ę ze w zg lęd u n a  
ak c ję s iew n ą .

P o p rzem ó w ien iu p . p rem je ra ro zw i­

n ę ła s ię o g ó ln a d y sk u s ja , w  k tó re j zą -  
jb ie ra ł g lo te sze reg p o s łó w , w trak c ie  

d y sk u sji, k tó ra d o ty czy ła p raw ie w y łą ­

czn ie ce ló w , n a jak ie p o ży czk a m a b y ć  

u ży ta zab ra ł g ło s p . p rem je r G rab sk i, 

o d p o w iad a jąc n a p o szczeg ó ln e k w estje . 

P o  d y sk u sji szczeg ó ło w e j u s taw ę w  d ru -  

g iem  czy tan iu p rzy ję to w ed łu g p ro p o ­

zy c ji re fe ren ta z p ew n em i .p o p raw k a ­
m i.

w iązu jący ch  o b ecn ie  p rzep isó w  u s taw y  o  

p ro w izo rju m  b u d że to w em  n a czas o d 1 . 
s ty czn ia d o  2 8 . lu teg o  1 9 2 5 r . G ran icę  w y ­

d a tk ó w  p ań stw o w y ch w ed łu g w n ies io ­
n eg o  p rzez  M in is tra  S k a rb u  p ro w izo rju m  

s tan o w ić  b ęd z ie  o d ' 1 . m arca  d o *  3 0  k w ie t­
n ia 1 9 2 5 r . 1 /6 część k red y tó w  o b ję ty ch  
b u d że tem  p ań stw o w y m  n a  ro k  1 9 2 4 .

W  ten  sp o só b  u m o ż liw io n e b ęd z ie  za ­

sp o k o jen ie k o n ieczn o śc i' p ań s tw o w y ch  

b ez  p rzesąd zen ia  w y n ik ó w  p rac  Izb P ra ­
w o d aw czy ch  n ad b u d że tem  n a ro k 1 9 2 5  

i ew en tu a ln eg o zm n ie jszen ia p rzez n ie  
p re lim in o w an y ch n a ro k 1 9 2 5 k red y tó w .

Potrzeby gospodarcze 
Pomorza.

TORUŃ, 23. 2. (AW) 

W tych dniach odbył Pan Prezes
Banku Gospodarstwa Krajowego b. mi­
nister Skarbu Steczkowski, w towarzy­

stwie dyr. Oddziału Banku Gospodar­
stwa Krajowego p. Koniecznego z Byd­
goszczy, dłuższą konferencję z p. woje­
wodą pomorskim drem Wachowiakiem 

o aktualnych potrzebach gospodarczych 

,na Pomorzu. W trakcie przeszło godzin­
nej konferencji omawiano palące zagad 
nie  ni a rolnicze, przemysłowo - handlo­
we, reorganizację banków i budowę flo­
ty handlowej.

O OŻYWIENIE RUCHU BUDOWLA­

NEGO

• (A .W .) W e w to rek  d n ia  2 4 . b . m . o d ­

b ęd z ie s ię p o d p rzew o d n ic tw em  p . p re ­
zesa . R ad y  M in istró w  k o n feren c ja  p rzed ­

s taw ic ie li m ias t i za in te reso w an y ch s fe r  
f in an so w o -g o sp o d a rczy ch w  sp raw ie u w  

ru ch o m ien ia b u d o w n ic tw a d o m ó w  m ie ­
szk a ln y ch .

OPINJA MARSZAŁKA FOCHA.

P A R Y Ż , 2 2 . 2 2 . (A W .)

M arsza łek F o ch p rzejrzaw szy rap o rt  
k o m is ji k o n tro ln e j, w y raz ił o p in ję , że d o  
p ie ro w ó w czas m o żn a b ęd zie m ó w ić o  

w y p e łn ien iu w aru n k ó w  ro zb ro jen ia , n a ­

ło żo n y ch p rzez T rak ta t W ersa lsk i n a  
N iem cy , je że li N iem cy  o g ran iczą rzeczy - 

w i ‘c ie s tan sw eg o w o jsk a d o  s tu ty s ięcy  
lu d z i, zn io są p o n o w n ie u tw o rzo n y sz tab  

g en e ra ln y , zb u rzą lu b p rzek sz ta łcą fa? .. 
b ry k i, k tó re  s łu żą  o b ecn ie d o  w y ro b u  b ro  

n i. zd em ilita ry zu ją p o lic ję , k tó ra  o b ecn ie  

je s t w o jsk iem , p e łn iący m  s łu żb ę n a  u li­
cach .
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Postulaty sfer pracown. Mryzocjo sum z przeM Moiwli.
(A .W .) Po serji narad z producentam i.'dalszym ciągu jeszcze silniej zw alczane, 

i w ysłuchaniu ich postulatów dotyczą-IW  kierunku ożyw ienia ruchu budow la­
nego rząd przejaw ia dużą energję, de- (’cepo w ypuszczpeiu pełnow artościow ego 
cydując się na odpow iednie ofiary, W  (pieniądza, przyczyniła się w dużej m ię­
tym kierunku m uszą iść rów nież sam o-(rze do uporządkow ania daw nych zobo- 
rządy, jak i pew ne kategorje ludności, a।  w iązań, jednocześnie jednak w yw ołała 
przedew szystkiem lokatorzy, których o-(liczne objaw y niezadow olenia w śród  
podatkow anie stw orzyć m usi odpow ied-. tych, którzy oczekiw ali, że przerachow a- 
nie fundusze budow lane. Przed ujaw nia-'nie ich należności nastąpi w edług w yż- 

jącą się spekulacją bronić będzie w  pew - , szej skali a naw et w edług rów ni złota, 
nej m ierze polityka kredytow a. (jakkolw iek jest rzeczą jasną jej niew y-

w obec strat poniesionych  
przez cały św iat w skutek w ojny i inflan-

(A .W .) W aloryzacja zobow iązań pry- 
w atno-praw nych, przeprow adzona w krót

cych ożyw ienia gospodarczego prezes 
Rady M inistrów i- M inister Skarbu  p. W ł. 
G rabski odbył naradę z przedstaw icie ­
lam i sfer pracow niczych w  celu w ysłu­
chania ich postulatów , zm ierzających do  
złagodzenia ciężarów , jak e ponoszą sfe­
ry pracow  nicze przy sanacji życia gospo­
darczego.

Zagajając naradiy, p. Prem jer pod­
kreślił. że rząd zdaje sobie spraw ę ze 
znacznych ciężarów , jakie spadają na  
sfery pracownicze przy sanacji gospodar 
czej i rozum ’e, iż sam o udzielenie zapo­
m óg bezroliotnym nie rozstrzyga sprawy. 
Z tych w zględów ' rząd dąży do przeciw ­
działania bezrobociu i w tym celu w y­
słuchać chce poglądów * przedstaw icieli  
sfer pracowniczych  ,

D o głosu zapisali się, posłow ie D ia- 
m iad, M ajkow ski, Żuławski, W aszkie­
w icz, Zarem ba, K osmajczew 'ski, M alinow  
śki„ Jaworow ski, A dam ek, radny m iej­
ski A lter i inni, z których na posiedze­
niu przedpołudniow ym  przem aw *iali pier 
w si trzej, om aw iając strony ogólne za­
gadnienia.

P os. D iam an d  w skazyw ał, iż głów nem  
niedom agali fem życia gospodarczego  

jest słaba konsuw ja krajow a, której nie  
m oże podnieść w ysuw ane jednostron ­
nie przez przemysłow ców  obniżenie płac 
i przedłużenie dnia prpacy. W pew nej 
m ierze zw iększyć konsum eję m oże zniż­
ka taryf kolejow ych, pozatem m usi ją  
ożyw ić eksport drogp w prow adzanych 
ułatwień. Pozatem dążyć należy d;o 
zw iększenia siły konsum cyjnej ludności 
przez zw alczanie drożyzny. Z konkret­
nych postulatów m ów ca w ysunął potrze 
hę regulow ania zasiłków dla bezrobot­
nych w stosunku do w skaźnika diliżyź-.' 
nianego oraz przedłużenia czasu utrzy-i 1 
m yw ania zasiłków . L—  1 - ------------------------------ •

‘ P os. M ajk ow sk i w skazał na to, iż bez- w om  Polskim. W e w stępie czytamy: 
. • . . . , j K indvr t yH w inlkini w niip radasruCzv- *

robocie zw iększyć m oże niebaw em do-; . i
których lo- lllono aspiracjom narodow ym polskim  ^le. 

---- — X------------- r» U x_.- -------- ------- ----- --- 3

W ał potrzebę ; Pom ocą" dla przemysłu w stało w obec og^^nych zagadnień. K raj'sow ej i w alutow ej. W  końcu 1923 r. przed  
kierunku uruchom ienia rynku handlo 1->był ogacony przez inw azje i uległ zni-jstaw ił projekt napraw y, który uzyskał w

* ci i ii n A /inh n  aiy iii ł&cm laL iam ii T -nlrii llh incy lvm  K o  vrl ’/irJ 7T 1O P 7D D Y iA urnrl  70  —

nie w  rów now artości) dolarów , jako prze­
kazy w obecnej w alucie. Co zaś się ty ­
czy przesyłek opiew ających na m arki 
polskie (jakd rów now artość w płaconej 
sum y dolarow ej w  dniu w płaty) były one 
faktycznie przesyłkam i inarkow em i po- 
dobnem i, do przesyłek, zaw ierających e- 
fektywne m arki, i w  tym  sw oim  charak ­
terze m usiały dzielić ich los w latach  
kryzysu finansow ego —  deprecjonować  
się.

U w zględniając przykre nieraz poło­
żenie osób, które w  sw oim czasie w ysłały  
do Polski przekazy, m ającą dużą w ar- 

, tość w dolarach, a następnie zdeprecjo-

l

I

D alszy ciąg narady odroczono do po- konalność 
południa

W  naradzie biorą udział przedstaw i- cji. 
ciele Chrześożjańskiego Zjednoczenia  
Zaw odow ego, K om isji Centralnej, Zw iąz tac  ja za w aloryzacją przekazów dolaro- ■ now ane w skutek zam iany ich na m arki 
ków r Zaw odow ych, Centrali Z. Z. P., w ych, przesyłanych do kraju prziez em i- ' Rząd Polski w niósł do Sejm u projekt u- 
Zw iązków ; M etalow ców ; Robotników grantów polskich. | stawy o przerachow ani'u w rkładek osz-
Rolnych, Robotników i rzem ieślników ;! Przedew szystkiem stw derdzli’c należy, czędnościow ych oraz należności z prze-  
Pracow ników Przem yślu D rzew nego, że jeżeli chodzi o dolarowe przesyłki a- ] kazów dolarowych w Pocztow ej K asie  
G órników , Pracowników U m ysłow ych, m erykańskie, które m iały w yraźny cha- O szczędności.
Zw  iązku ,,Praca" (Łódź) z posłam i robot- rakter kupna za dolary m arek polskich, 
niczyini w szystkich ugrupow ań politycz to przekazy takie opiew ające na w alutę 
nych na czele.

W zw iązku z tem rozwinęła się agi-

dolarow ą, płatne być w inny bezsprzecz-

D Jś w e w torek, 24 lutego rb.

W IE L K A  Z A B A W A  M A S K O W A !
Pożegnanie karnaw ału w „Nowościach**

W ielk ie p rem jow an ie: 1. N ajpiększejazego kostiumu 2. N ajwspanial-zej toalety dam skiej 
3. N ajpiękniejszych stópek damskich. — 1-a n agrod a: Z łoty zegarek  —  B ron zo letk a .

Szczegóły w zaproszeniach przy w ejściu  Początek o godz. 10-ej w iec
z

„T im es" o sy tu acji 
gosp od arczej P olsk i.

(A .W .) „The Tim es" w num erze spe-1  uiejszęgo okresu niż w w iększości in- 
cjalnym w ' dniu 10. lutego pośw ięconym nych krajów; co jeszcze ciągle w ypływ a 
[rocznem u przeglądow i finansów * i han- na stosunki finansow e państw ra. W  pierw  
dlu pośw ięca w yczerpujący artykuł spra' szych dniach now ej Republiki położenie  

f'basow e było bardzie* pow ażę i stanow -
„K iedy pd w ielkiej w ojie zadośćuczy-jcze środki zaradcze okazały się koniecz- 

pływ optantów z N iem iec, których lo-,luono aspiracjom narodow ym polskim (ne. P W ładysław G rabski podjął się 
sein rząd m usi się zająć Pozatem  w ysu Przez utw orzenie Rzplitej, now e państwo  jadania przeprow adzenia reformy finan-

JJj 1 u gulw uiJL j p iou zy ‘Iin aojc * U ivg i  Iiup i cvn  j  f

szczeniu, podobnem u do tego, jakiemu i oku ubiegłym bardzo' znaczne pow odze-  
uległ pas w ojenny w e Francji i w Bel-^iie. 1* - f:
gji. D la Polski zaw eiszenie broni na Za­
chodzie Europy nie przyniosło pokoju, 
przez dw a dalsze ciężkie lata w ojna z 
bolszew icką Rosją utrw aliło sceny prze­
lew u krw i i zniszczenia. O dbudow a w o­
bec tego m uskała być odłożona do póź-

w  ego.
P os. żu ław sk i w skazyw ał na potrze­

bę rew izji cen w ęgla, które n e uległy re­
dukcji m im o zw iększonej znacznie w y­
dajności pracy robotniczej. M ów ił o po­
trzebie rów nom iernie rozdzielania za­
m ów ień kolejow ych na w szystkie zagłę­
bia w ęglow e, nieoddaw ania zamów ień  
rządow ych fabrykom zagranicznym i 
w iększego zaopekow ania się upadają­
cym przem ysłem garbarskim przez u- 
trudnienie w yw ozu surow ca. G łów ny  
nacisk m ów ca kładł na ożyw ienie ruchu  
budow danego, w w suw ając konieczność  
ingerencji rządu w - kierunku opanow a­
nia ujaw niającej s^ę spekulacji, która  
zw iększające się zapotrzebow anie w yzy­
skuje niczem nieuspraw iedliw ioną zw yż 
kę cen. W  reszcie bronił ustaw odaw stw a  
ochronnego. 1

W odpow iedz- na poruszone spraw y.-----------  ---- - ~ r
p Premier aunaczyl. iż spraw a rozdzia- tam tejszo porobiły św ietne  .czasow ym trybie, w edług skali i przepi­
ło zamów ień kolejow ych będzie przez interesy. sow , ogłoszonych w  N i. 20 M onitora. Pol-
rząd zbadana i z calę bezstronnością za-[P O D A T E K D O C H O D O W Y W  M A R C U .lw iego z dnia 25. styczna® 1925 r. 
łatw iona., oddawanie zam ówień rząuo-] (A .W .) M inilsterstw o Skarbu zarzą-l --------
w ych zagranicy jest obecnie i będzie w adziło, aby pobór państwow ego podatku] --------

, W  artykule w arszaw skiego korespon­
denta, ipod tytułem: ,,Reform a finanso- 
w a“ przedstawia ^The Tim es" w  tym  sa­
m ym num erze położenie gospodarcze w  
^Polsce w  1924 roku.

'► Projekt opiera się na zasadzie, iż nie 
m oże być m ow y o odpowiedzialności' rzą

i du z tytułu przesyłek pieniężnych. Prze- : 
rachow anie obejm uje nie w szelkie na­
leżności z przekazów dolarow ych, leci 

,'jedynie te, które zostały przesłane do  
(Pocztow ej K asy O szczędności. Jako tytuł 
zaś do w aloryzacji ustaw a w skazuje  
fakt, iż w ym ienione w kłady były w cał­
kow itej dyspozycji P. K . O ., a w kładca  
pozbaw iony być m ożności dysponow ania  
niemi.

W aloryzacja opiera się na zasadach 
rozporządzenia, zaw iera w  ust. 1 przepi­
sy o przerachow aniu w kładów w kasach  
oszczędności, przepisy te uśtalają. że 
w kłady m ają być przeracbow ane w ta­
kiej m ierze, na jaką pozw oli w ysokość  
m ajątku K asy. Zasada pow yższa została  

( rozciągnięta obecnie ,i na Pocztow ą K asę  
j O szczędności; instytucja ta m a przyzna- 

cżyć (*C proc, czystego m ajątku na po­
krycie należności w tytułu w skadek o- 
szczędncśc;ow ych i przekazów dolaro­
w ych

Z punktu w idzenia interesu Państw a  
pow yższy sposób załatw ienia om awianej 
spraw  y jest jedynie słuszny. Tylko Pocz­
tow a K asa O szczędności jak instytucja, 
w której zostały um ieszczone w kłady  
pochodzące z przekazów dolarow ych, 
m oże przeprow adzić podw yższenie m ia­
ry prze: acl.ow ania tydh w kładów bez 
naru  -zenla zasady, że Rząd nie m oże być 
odpow iedzialny za straty w  vnrkle z de- 
kiego stanow iska naraziłoby Skarb Pań ­
stwa na nieobliczalne trudności.
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CR (STAL*4 d *’® premiera
DzwonniK z Itofre dome de Purls

Początek przedst. o g. V tS podług słynnej pow ieści W iktora H ugo

D A L S Z E  P O S T A N O W IE N IA  
K O N K O R D A T U .

W e w szystkich szkołach publicznych  
w yjątkiem  szkół w yższych, nauka rełi-

I Pr
I ro;
I nii

Bi
I m i

W )
I m i

R U C H B U D O W L A N Y N A K R E S A C H , dochodow ego od uposażeń służbow ych, 
(A .W .) Ruch budowlany na kresach em erytur i w ynagrodzeń za pracę najem

i się w zm aga: O ddział Banku Polskiego w ną na całym  obszarze Rzplitej być w  m ie 
Brześciu nadBugiem  informuje, że firm yj^iącu  m arcu r. b. dokonyw any w  dotych-

Sentym ent K alm ana przeplata raso-’bitnie na jej korzyść. G łos srebrzysty, 
w y tem peram ent w ęgierski i hum or m u-jbogate iw ytw om e toalety, ekspresja 

zyczny najprzedniejszego gatunku. Li-’w każdem  spojrzeniu i ruchu.
bretto nader m iłe, w olne od drastyczno-• Partner jej, p . Z d zitow ieck i: już  
ści i cynizm u, czy pornografji. |w pierwszej scenie z dziećm i, odegranej

W ystaw iono „M aricę" w edług w  zoruj  przy natarczyw ych aplauzach, podbił 

w iedeńskiego —  i trzeba przyznać —  zro ’w idow nię. Jego zdolności śpiew acze  
biono w szystko, aby efekt dekoracyjno- (skłonność do belcanta) w zw iązku  
kostjum ow y zrobił sw m je. N ie żałow ano z sym patycznym i w arunkami zew nętrz- 
do'ść rozrzutnie środków' i pracy. nym i w różą m u przyszłość pow ażną.

Reżyser  ja pana Z d zitow ieck iego byłaj A dalej: pełen hum oru p . R d zaw icz  
debiutem tego utalentowanego artysty . (przepyszny kostjum ); rubaszny i hała- 
w tej dziedzinie pracy teatralnej. D ebiut(śliwy p . B olk o; m uzykalna p . R om sk a; 
— • m ało pow iedjziieć —  udatny. Sytuacje, prześw ietna para kom icznych epizodów  
ew olucje, naw et tańce — w szystko to pp.Ilcew icza i Zarem biny; przem iła p. 
tętniało naprzem ian w erw ą lub U pajało Pilatti; w szyscy w ykonaw cy dali z sie- 
nastrojem . bie tak w iele, że porów manie naszej „M a

Pod ‘ w zględem m uzycznym naogół ricy" z ,,M ar*icam i“ w ielkich m iast 
w szystko było w zupełnym porządku, a chlubnie w ytrzym ało krytykę, 
zw iększona orkiestra brzm iała dość peł, A le rzecz zbyt długa, posiadająca

„H rabin a M arica“ , opereta K al- 

m ana w  3-ch aktach.

R eżyserow ał W . Z d zitow ieck i.

Przyznać m uszę, że zniem ałym niepo- 
kojem o los tej „K rólow ej op eretek '* sze­
dłem na .sobotnią prem jerę. O peretka 
w z sezonie bieżącym trzykrotnie już  
w kraczała na repertuar teatru m iejskie­
go w  Toruniu i trzykrotnie w yszła jakoś 
obronną ręką, a ostatnia („Cnotliw a Zu  
zanna") nie przedstawiała już w iele do  
życzenia. Bat ale co innego św iietna  
farsa okraszona m elodyjną m uzyką i set 
ką pom ysłów reżyserskich — coi innego  
zaś „opereta" (jak głosi afisz), a ściśle  
m ów  iąc  - .opera kom iczna" w calem  tych  

słów znaczeniu. ’;il0 (św ietna akustyka!); P . Ju rk iew icz w iele m artw ych punktów. Zapew ne ule-
Jeżeli zaś w r „Czardaszce K alm an dał nagrodzony po uw erturze oklaskam i. jguie pożądanej redukcji przy następ-  

m ocno dram atyczne m om enty m uzyczne, 1; Pełny sukces osiągnęli przedew ^szyst- nych pow tórzeniach śladem  np. W iednia 

sięgające do głębi serca i m ózgu, jeśli kiem artyści. -i W arszaw y, Zw łaszcza akt II (finał)
już tam  kalmanow ski akord zatarga tup O rleń sk a! —  Cóż to za M arica! —  Tę i III (początek).
i ow dzie iście w agnerow skim tragizmem ulubienicę naszej publiczności pow itano ( Całość: Sukces należyty i niespodzie  
—  to „H rabina M arica" prześcignęła ją ‘burzą oklasków; p. O rleńska nie w ie w any. —  D ługi żyw ot ,,M aricy“ w  Toru- 
znacznie zarówno instrum entalnie, jak m oże, że porównyw anie jej z w arszaw- niu zapew niony.
i pod w zględem tem atycznym . iską interpretatorką tej partji w yszło w y Iry .

z 1
gji jest obow iązkow a. W e w szystkich  
djecezjach kościół katolicki posiadać bę­
dzie sem inar  ja duchow ne, a dyplomy na  
ukow e w ystaw ione przez te sem inarja, 
będą w ystarczały do nauczania religji 
w e w szystkich szkołach pow szechnych z 
w yjątkiem  szkół w yższych.

D uchow ni i ich dobra podlegać będą  
opodatkow aniu  na rów ni z osobam i i do­
bram i obyw ateli Rzplitej, z w yjątkiem  
budynków pośw ięconych służbie Bożej, 
sem inariów duchow nych, m ieszkań za­
konników i zakonnic, oraz dóbr, których  
dochody są przeznaczone na cele kultu  
religijnego.

U posażenie m iesięczne w edług bieżą­
cej m nożnej dla urzędników państw o ­
w ych:

K ardynał 2.500 punktów oraz 800 zł 
na utrzymanie kapelanów, pow ozów  itd.

A rcybiskup 2.000 punktów  oraz 600 zł 
Biskup sufragan 1.250 punktów .
Członek kapituły  600 punktów .
Proboszcz 270 punktów .
Rektorzy kościołów filjalnych, w ikar­

iusz 200 punktów .
Profesor seminarjum 600 punktów . 

Fundusz na uposażenie w dów i sierot 
duchow nych grecko-katolickich w ynosić  
będzie 129.296 zł., fundusz em erytalny  
duchow nych 254.117 zł.
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B E L G IJC Z Y C Y C H C Ą B U D O W A Ć  
W  P O L S C E T R A M W A JE .

CZĘSTO CH O W A , 22. 2. (A .W .)
T-tw o belgijskie „Siła i Św iatło" 

w niosło do m agistratu Częstochow y pro­
jekt urządzenia tram w ajów . T-w o zo­
bow iązuje się w ybudować na w łasny  
koszt tram w aje, w zam ian za co otrzyma 
praw o eksploatacji ich w  przeciągu 40-tu  
lat. Po tym  czasie trąm w aje przejdą na  
rzecz m iasta.
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Jak taksow ać życie ludzkie
Za zabicie niew olnika rzym ianin płacił trzy św inie

W edług „cennika" am erykańskiego

życie Buszm ena jest w arte 1 dolar, robotnika europejskiego  

a każdego am erykanina 10,000 dolarów

35

B a rd z o  c z ę s to  z n a jd u ją  s ię  w ła d z e  s ą .-  
f lo w e w  k ło p o c ie ja k ie o d s z k o d o w a n ie  

p rz y z n a ć  ro d z in ie

za śm ierć 

je d n e g o  z  c z ło n k ó w .
J e s t to  p ro b le m  w a ż n y , k tó ry n ie ­

je d n o k ro tn ie z a p rz ą ta ł u m y s ły p ra w ­

n ik o m  n a  c a łe m  ś w ie c ie .

S ę d z io w ie  k ie ro w a l i s ię  d o w o ln y m  r a ­

c h u n k ie m , n ie  o p a r ty m  n a  ż a d n y c h  

realnych podstaw ach
I ta k  a n g l ic y  z a z a m o rd o w a n ie  w  E g ip ­

c ie g e n e ra ła , z a ż ą d a l i o d s z k o d o w a n ia  

1 0 .0 0 0  fu n tó w  s z te r l in g ó w , p o d c z a s , g d y

g re c y  m u s ie l i z a p ła c ić  z a  ś m ie rć t r z e c h  

w ło s k ic h  o f ic e ró w  5 0  m iljo n ó w  l i r ó w , a  

a m e ry k a n ie d o m a g a ją s ię d o ś ć m a łe j  

s u m y  z a  z a m o rd o w a n ie s w e g o  g e n e ra l ­

n e g o  k o n s u la  w  T e h e ra n ie .

D la c z e g ó ż  w ię c  p o w s ta ją  ta k ie  ró ż n i ­

c e ? C z y  g e n e ra ł a n g ie ls k i m a  b y ć  w ię ­

c e j w a r t o d  a m e ry k a ń s k ie g o  g e n e ra ln e ­

g o  k o n s u la ? C z a s y  w s p ó łc z e s n e  p rz e c e ­

n ia ją  w a r to ś ć  ż y c ia lu d z k ie g o .

S ta ro ż y tn o ś ć  b y ła  p o d  ty m  w z g lę d e m  

z n a c z n ie ś c iś le js z a . U  r z y m ia n  p ła c o n o  

z a z a b ic ie  n ie w o ln ik a  ~ .

3 tuczne św inie
lu b  ic h  w a r to ś ć , a  m ło d a i p ię k n a  n ie ­

w o ln ic a  k o s z to w a ła  a ż  5  ś w iń , n ig d y  z a ś  

n ie  p rz e k ra c z a ła w a r to śc i 1 0  k a rm n y c h  

w ie p rz y .

Z a z a b ic ie „ w o ln e g o o b y w a te la 1 1 n ie

p ła c o n o  o d s z k o d o w a n ia , w y c h o d z ą c  z  te j  

z a s a d y , iż  ż y c ie  je g o

jest bezcenne.
P o n ie w a ż c z a s y  w s p ó łc z e s n e s ą  b a r -

d z ie j in te re s o w n e , p rz e to  a m e ry k a n in  S .

A W e e r th  o p ra c o w a ł s k a lę  w a r to ś c i ż y ­

c ia N a  c z e m  o p ie ra  s w ó j r a c h u n e k  —  

n ie w ia d o m o , o ta c z a b o w ie m  ta je m n ic ą  

w yniki sw ych badań.

W e d le  s k a l i S . A . W e e rth a , ż y c ie  B u  I 10.080 doi m inim um ,
s z m e n a  w a rte  je s t 1 d o la r . K u lif e a  c h iń -  | M a k s im u m  d o s ię g a  w ie lu  m iljo n ó w .  

s k ie g o  i a z ja ty c k ie g o  w ie ś n ia k a  lu b  ro l ­

n ik a  1 0  d o i . C h ło p a  e u ro p e js k ie g o  ( z  w y ­

ją tk ie m  B a łk a n u ) 2 5 d o la ró w , e u ro p e j­

s k ie g o  ro b o tn ik a  f a b ry c z n e g o  

35 dolarów , 
c z ło w ie k a  w o ln e g o  z a w o d u  ( e u ro p e jc z y ­

k a ) 5 0  d o i

W  w y ż s z e j c o k o lw ie k  c e n ie s ą  f r a n ­

c u s c y  je n e ra ło w ie , w ło s c y  f a s z y ś c i i a n ­

g ie ls k a  s z la c h ta .

N a to m ia s t ż y c ie k a ż d e g o  a m ^ ry k a n i-  

n a  o c e n ia  M r. W e e r th  n a

k tó re  p o z o s ta w io n e w  o s tr e j s k ib ie , d o ­

tą d  n ie p o d le g a ły  p rz e m a rz n ię c iu  ta k  n ie  

z b ę d n e m u  d la  w y d o b rz e n ia  g le b y .

J e d n a k  z a u w a ż y ć n a le ż y , ż e d o ty c h ­

c z a s o w a p o g o d a , s p rz y ja ją c a ro b o to m  

p o ln y m  p o z w o liła d o k o ń c z y ć ro » o ty  ro ­

ta c y jn e  w z g lę d n ie je  u z u p < ln ić

Z  te g o  s ta n u  p o g o d y  w ró ż y ć n a le ż y , ’ 

iż ro k o o e c n y b ę d z ie z n a c z n ie le p s z y m  

p o d  w z g lę d e m  u ro d z a ju  o d  ro k u  z e s z łe - ' 

g o  ' ( a b b  1

M a te m a ty k a m e ry k a ń sk is ta w ia w n io -  

s e k . a b y  w ła d z e  a m e ry k a ń s k ie  s to s o w a ły  

s ię  d o  je g o  s k a li  i p rz y ję ły  j$  ja k o p o d ­

s ta w ę  p rz y

szacow aniu odszkodow ań  

z a ś m ie rć p o n ie s ^ a n ę , s k u tk ie m  w y p a d ­

k ó w  w y n ik ły c h  z  z a n ie d b a n ia  o s tro ż n o ś ­

c i lu b  le k k o m y ś ln o ś c i p rz e d s ię b io rc y .

T a  s a m a  s k a la  s to s o w a n a  m a  b y ć  d o  

n a p a d ó w  b a n d y c k ic h i z a m a c h ó w  p o l i­

ty c z n y c h .

Zm iażdżone auto.
A uto w jeżdża pom iędzy dw a tram w aje i zostaje  

zm iażdżone. —  4 osoby ciężko ranne.
Z  K ra k o w a  d o n o s z ą :

O n e g d a j p ó ź n y m  w ie c z o re m  w y d a rz y ­

ła  s ię  w  K ra k o w ie s t r a s z n a k a ta s t ro fa  

a u to m o b ilo w a , k tó ra  z e  w z g lę d u  n a  n ie ­

z w y k łe o k o l ic z n o ś c i , ja k ie je j to w a rz y -

s z y ły , w y w o ła ła  w  m ie ś c ie w s trz ą s a ją c e  

w ra ż e n ie

W ie c z o re m  u  z b ie g u  u l ic  K o p e rn ik a  i  

M ik o ła js k ie jw  c h w ili , g d y m ija ły  s ię  

d w a  t r a m w a je , w je c h a ło p o m ię d z y n ie  

a u to  o s o b o w e i z o s ta ło  z u p e łm e s tr z a s k a

n e , a  p ię ć  o s ó b  z n a jd u ją c y c h  s ię  w  a u c ie  

o d n io s ło  c ię ż k i ,e  o b ra ż e n ia . W o z y  t r a m ­

w a jo w e , z k tó ry c h  je d e n  p rz e c h y l ił s ię ,  

w y s k o c z y ły  z  s z y n  i z a trz y m a ły  s ię n a -

ty c h m ia s t . J a d ą c y  w  t r a m w a ja c h  z  n a j

w ię k s z y m  p rz e ra ż e n iu  z a c z ę l i w y s k a k i ­

w a ć  z  w o z ó w  i b ie c  n a  o ś le p  p rz e d  s ie b ie ,  

n ie  w ie d z ą c  c o  s ię  s ta ło . Z  ro z b ite g o  a u ­

ta  s ły c h a ć  b y ło  ję k i i k rz y k i o p o m o c .

Ze sali sądow ej.
K upcy toruńscy przed sądem

W  d m a c h  2 0 . 2 1 . b m . o d b y w a ła s ię  

p rz e d  iz b ą  k a rn ą  tu t . S ą d u  O K rę g w e g o  

ro z p ra w a  p rz e c iw k o  k u p c o m  B u z ie . L e ś ­

n ie w s k ie m u (k ie ro w n . f i rm y . C z e s ła w  

B u z a /. j ’c L ’w ie , B rz e sk ie m u  i Z ie le ń s k ie -  

ih U , o s k a rż o n y m  z a r ty k u łu  h i 1 9  u s ta ­

w y  o  w a lc e  z l ic h w ą  o  p o b ie ra n ie n a d -  

m ie m y c h  c e n  z a  to w a ry  te k s ty ln e .

R o z p ra w ie p rz e w o d n ic z y ł s ę d z ia p  

d r P ia s e c k i , ja k o  c z ło n k o w ie  T ry b u n a łu  

z a s ia d a l i s ę d z io w ie  p . d r . M  m n .e  i p Ć w i  

M m s k i; o s k a rż a ł p ro k u ra to r p . K ru k o w ­

s k i , b ro p i l i o s k a rż o n y c h  p .p . m e c . P rz y ­

p ie c k i . M ie l  c a rz e  w ic z  i S k ą p s k i .

Z u w a g i n a k o n ie c z n o ś ć p o w o ła n ia  

r z e c z o z n a w c ó w  z d z ie d z in y k ra w ie c tw a  

s ą d p rz y c h y la ją c s ię d o  p ro ś b y  o b ro ń ­

c ó w , ’jd ic -c z y ł ro z p ra w ę p rz e c iw k o  B o li­

w ie , B rz e s k ie m u i Z ie le ń s k ie m u , p o p rz e  

s ta ją c n a  ro z p a trz e n iu  s p ra w y  p rz e c iw ­

k o  p p . B u z ie i L e ś n ie w s k ie m u

A k t o s k a rż e n ia z a rz u c a ł p B u z ie ż e  

p o b ie ra n e  p rz e z  n ie g o  w  ro k u  1 9 2 ." c e n y  

r a  1 m e ir .

e k  o s in a  d o i  a r . 1 .7 1

p a l to  lo u le  . , 7 .8 0

k o lu m b ia  , 1 .6 0
k o n k o rd ja  . , 2 .0 9 '

s e w il la  „  0 3 5

b y ły  n a d m ie rn e ; p o d c z a s p rz e w o d u  s ą ­

d o w e g o r z e c z o z n a w c y : z W a rs z a w y  

p . W e rn ik , z B y d g o s z c z y  p . C h u d z iń sk i ,  

i  G ru d z ią d z e p . K o rz e n ie w s k i i in n i w y ­

k a z a l i . ż e w  k ry ty c z n y m  c z a s ie m ó g ł p .  

P .u z a , o p ie ra ją c  s ię  n a  ś c is k * ] k u p ie c k ie j  

k a lk u  a c ji , ż ą d a ć z a  w y m ie n io n e p o w y ­

ż e j a r ty k u ły  d o la r 2 .1 0 , 9 / . ') , 1 8 8 . 2 5 7 ,  
i 0  3 7 . a z a te m  c e n w y ż s z y c h o d c e n  

w  s * k  ła d z ie  p . B u z y  ż ą d a n y c h

S tw ie rd z o n o  ró w n ie ż ż e s y s te m  u s u ­

w a n ia p iz y p o s z c z e g ó ln y c h to w a ra c h  
k a r te k  z f i rm ą p ro d u c e n ta w z g lę d n ie  

d o s ta w c y , a  z a s tę p o w a n ia  ty c h ż e  k a r te k  

W ła s n y m i e ty k ie ta m i f i rm e w e m i je s t o -  

g ó ln ie w * h a n d lu  p ra k ty k o w a n y m  z w ła ­

s z c z a p rz e z  k u p c ó w  g ro s is tó w ? N a  e ty k ie  

ta c h ty c h u w id o c z n io n y m  b y ł n u m e r  

c e n n ik a  f a b ry c z n e g o ta k , iż k u p u ją c y  

z  ła tw o ś c ią  b y ł w  m o ż n o ś c i p rz e k o n a n ia  

B 1 (? , ja k ą je s t c e n a k o s z tu k u p o w a n e g o  

P rz e z n  o g o to w a ru .

T ry b u n a ! u w z g lę d n ia ją c , ż e k u p ie c  

w  c z a s a c h U f la c j i m u s ia ł to w a r k a lk u ­

lo w a ł ’ w  te n  s p o só b , a b y  p o  w y p rz e d a ż y  

m ó g ł g o  w  f a b ry c e o d k u p ić , w ydał w y­
rok uw alniający od w iny i kary p. B u z ę  

i k ie ro w n ik a  je g o  s k ła d u p . L e ś n ie w ­

s k ie g o .

N a d m ie n ić w y p a d a , ż e w ie lk ie w ra ­

ż e n ie  n a  z g ro m a d z o n e j w  s a l i o b ra d  p u ­

b l ic z n o ś c i z ro b i ła m o w a p . m e c . Przy- 

sieckiego, k tó ry ja k o o b ro ń c a w  s p ra ­

w a c h c y w iln y c h , k a rn y c h  iw o jsk o w y c h  

p o z y sk u je  c o ra z l ic z n ie js z ą w m ie ś c ie  

n a s z e m  k l i je n te lę . D o w ió d ł o n  w  s w o je m  

p rz e m ó w ie n iu , ż e p . B u z a , z a ło ż y w s z y  

w  r 1 9 2 0  s w o je  p rz e d s ię b io r s tw o  z e  z n a ­

c z n y m  n a  ó w c z e s n e  c z a s y  k a p i ta łe m , d o ­

p ro w a d z i ł je  d o  k w itn ą c e g o s ta n u n ie  

p rz e z w y  k o rz y  s ty w a n ie  s y tu a c j i k o n s u ­

m e n tó w , le c z p rz e z  u m ie ję tn ą i c e lo w ą  

o rg a n iz a c ję s w e g o  z a k ła d u . —  „ W y s o k i  

S ą d  —  z a k o ń c z y ł o b ro ń c a  —  z e c h c e  z re ­

h a b il i to w a ć  w  o p in j i p u b l ic z n e j p . B u z ę ,  

k tó ry  ja k o  k a to l ik  ( ś w ia d e k  k s . d z ie k a n  

P e łk a ) c ie s z y s ię ja k  n a j le p sz ą o p in ją  

d u s z p a s te r z y , ja k o o b y w a te l o f ia ro w a ł  

1 0 0 m o rg o w e  g o s p o d a r s tw o d la  in w a l i ­

d ó w , ja k o  P o la k  w y e k w ip o w a ł w  r . 1 9 2 0  

s tu  u ła n ó w ' w ła s n y m  k o s z te m , a  ja k o  k u  

p ie c z a jm u je s z e re g  h o n o ro w y c h  s ta n o ­

w is k  w  p o m o rs k ic h o rg a n iz a c ja c h  k u ­

p ie c k ic h 4 4 .

N a  m ie jsc e  w y p a d k u  p rz y je c h a ła  k a ­

r e tk a  p o g o to w ia  r a tu n k o w e g o i p lu to n  

s t r a ż y  p o ż a rn e j . T rz y  o s o b y  ja d ą c e s a ­

m o c h o d e m  o d n io s ły  l ic z n e  r a n y  n a  g ło ­

w ie  i o b ra ż e n i^ n a  c ie le . S z o fe r J ó z e f

B ą k o w s k i d o z n a ł w s trz ą s u  m ó z g o w e g o ,  

d ru g i z  ja d ą c y c h , A n d rz e j C z e rn e c k i z o ­

s ta ł c ię ż k o  r a n io n y  w  tw a rz  p o d  o k ie m  i  

d o z n a ł z ła m a n ia  k o ś c i p o ty l ic z n e j . U  t r z e  

c ie g o , A d o lfa  M u s z y ń s k ie g o  s tw ie rd z o n o  

r a n ę  c ię ż k ą  n a d  p ra w e m  o k ie m . W ła ś -

N A SR EBR N Y M EK R A N IE.

„C ristal": D zw onnik z N otre D am e de  

Paris.

W  c h w il i o b e c n e j o b ra z . ,D z ie s ię c io ro  

p rz y k a z a ń “ n a le ż y  w  T o ru n iu  d o  m in io ­

n e j p rz e s z ło ś c i i n ie  p rę d k o  d a n ą  b ę d z ie  

z w o le n n ik o m k in a m o ż n o ś ć  o g lą d a n ia  

g o  p o n o w n ie . N a to m ia s t s z c z e rz y z w o -  

le n ic y  X -e j m u z y , a  z a ra z e m  l i te r a tu ry  

f r a n c u s k ie j z  n ie ś m ife r te ln y m m is trz e m  

W ik to re m  H u g o , m o g ą  ro z k o s z o w a ć s ię  

o b e c n ie  w s p a n ia ły m  o b ra z e m  „ D z w o n n ik  

z N o tre D a m e d e P a r is 4 4 , w y s ta w io n y m  

z k o lo s a ln y m p rz e p y c h e m  i n a k ła d e m  

k o s z tó w  o k o ło  d w ó c h  m iljo n ó w  d o la ró w .

C a ła p ra s a  a m e ry k a ń s k a , ja k ró w ­

n ie ż  f r a n c u s k a , p rz y ję ła  te n  f i lm  z  n a d -  

z w y c z a jn e m  u z n a n ie m . O td  w  ja k i s p o ­

s ó b  w y ra ż a  s ię  o  ty m  o b ra z ie , je d e n  z  n a j  

p o w a ż n ie js z y c h  i n a js u ro w s z y c h k ry ty ­

k ó w  f i lm o w y c h w  A m e ry q e  A la n  D a le :

, ,N ig d y  je s z c z e  n ie  w id z ia łe m  n a  s e e  

n ie  a n i n a  e k ra n ie  b a rd z ie j z a jm u ją c e ­

g o , e p o k o w e g o , n ie z a p o m n ia n e g o  i p o z o ­

s ta w ia ją c e g o  n ic z e m n ie z a ta r t f e w ra ż e ­

n ie  o d tw o rz e n ia  e k s c e n try c z n e g o d z iw ­

n e g o  i c y n ic z n e g o  c h a ra k te ru  ja k im  n a s  

r a c z y  L e o n  C h a n e y  s w y m  ,D z w o n n ik ie m  

z N o tre D a m e “ . W id z ie l iś m y c a ły  s z e -

c ic ie l r e s ta u ra c ji  k o le jo w e j N o w a k d o - r e g o b ra z ó w , k tó re k o s z to w a ły m iljo n y  

z n a ł z ła m a n ia  k o ś c i c z o ło w e j a  ty lk o  A - d o la ró w , le c z o ż a d n y m n ie m o g liś m y  

p o lo n  ja G ą s io rk ó w n a , k tó ra ró w n ie ż  d o ty c h c z a s p o w ie d z ie ć , ż e z a s łu g iw a ł  

z n a jd o w a ła , s ię  w  a u c ie , d z iw n y m  z b ie - n a  to , b y  ta k ie  n a k ła d y  n a  n ie  ro b io n o .

g ie m  o k o l ic z n o ś c i w y s z ła b e z s z w a n k u . W a r to  p rz y je c h a ć z  n a jd a ls z e g o z a k ą t-

A u to  z o s ta ło  z u p e łn ie  s t r z a s k a n e . W s z y - (k u , b y  g o  z o b a c z y ć . J e s t to  o b ra z , k tó -  

s tk ic h  r a n n y c h  o d s ta w iło  p o g o to w ie r a -^ e g o  z a p o m n ie ć  n ie  m o ż n a . ’

tu n k o w e n a  o d d z ia ł c h iru rg ic z n y , g d z ie ”  

d o k o h a n o  n a ty c h m ia s t o p e ra c j i .
P rz y z n a ć  m u s im y  s z c z e rz e , ż e  w ła ś c i­

c ie l , ,C r is ta lu 4 4 p . B y c h o w s k i je s t n a d -

z w y c z a j s k ru p u la tn y i w y m a g a ją c y

k o m itą ty t . b o h a te rk ą , Laurą D unin  

O sm olską.
p ró b a c h  g łę b o k o n a s tro jo w a , p ię k  

n a s z tu k a ro s y js k a S u rg u c z ie w a  

sienne skrzypce".

w  d o k o n y w a n iu w y b o ru  f i lm ó w  to ' te ś  

n a  e k ra n ie je g o  z a k ła d u  d ru g o rz ę d n y c h  

o b ra z ó w  n ie  w y ś w ie t la  s ię  p ra w ie  n ig d y .

,Je-

PO ŻEG N AN IE K A R N A W A ŁU

V , , ,O g n is k u 4 4 S to w a rz y s z e n ia  

K re s ó w  W s c h o d n ic h  p rz y  u l M o s to w e j  

C  o d b ę d z ie  s ię  d z is ia j w e  w to re k  o  g o d z ż o n a  k a ra .  

1 9  o s ta w ia  w  ty m  k a rn a w a le  z a b a w a  to ­

w a rz y s k a  d la  P .P . c z ło n k ó w  (k iń ) S to w .

i w p ro w a d z o n y c h  g o ś c i . Z a rz ą d

P o l

C Y K L W Y K ŁA D Ó W O P O l S C E  D A W ­
N EJ 1 W SPÓ ŁC ZESN EJ.

K o ło to ru ń s k ie  T o w . N a u c z . S z k ó ł  

Ś re d n • W y ż s z y c h w ra z z D o m . U n iw . 

P o w s z e c h n . o rg a n iz u je d w u m ie s ię c z n y  

c y k l w y k ła d ó w  o  P o ls c e . W y k ła d y  te  b ę  

d ą  u ję to  w  s y s te m a ty c z n y  k u r s  o b e jm u ­

ją c y  l i te ra tu rę  i ję z y k p o ls k i , h is to r ję  

P o ls k i i g e o g ra f ję o ra z  n a u k ę  o  P o ls c e  

w s p ó łc z e s n e j: r a z e m  3 2  g o d z w y k ła d ó w ;  

z ty c h  n ie k tó re  i lu s tro w a n e b ę d ą  p rz e ­

ź ro c z a m i W y k ła d y  te  p rz y  te rn  b ę d ą  ta k  

u ję te , ż e k a ż d y  z n ic h s ta n o w ić b ę d z ie  

o d rę b n ą c a ło ś ć . K u rs  o d b ę d z ie s ię  w  r a ­

z ie  z g ło s z e n ia  s ię c o n a jm n ie j 2 0  u c z e s t­

n ik ó w  s ta ły c h . O p ła ta  z a  c a ły 7 k u r s  w y ­

n o s iła b y  w  ty m  w y p a d k u  2 0  z ł . p ła tn y c h  

w  d w u m ie s ię c z n y c h  r a ta c h ; w  r a z ie  z g lo  

s z e n ia s ię w ię k s z e j l ic z b y  s łu c h a c z y , o -  

p ła ta  lę d z ie  o d p o w ie d n io  z n iż o n a . Z g ło ­

s z e n ia p rz y jm u je o d  2 4  d o  2 ?  lu te g o  (o -  

s ta tn i te rm in ! ) K s ię g a rn ia . ,Ig n is 4 * u l .  

S z e ro k a W y k ła d y  ro z p o c z ę ły b y  s ię  w  d  

2 m a rc a

In fo rm a c je  o s o b is te  w  d n . 2 5 . 2 ? 1 i 2 7 .  

b  m m ię d z y g o d z in ą d — 7 w ie c z o re m  

w  lo k a lu  C z y te ln i K o ła  T . N . S  W . w  r a ­

tu s z u , w e jś c ie  o d  u l . C h e łm iń sk ie j , o b o k  

d a w n e j r e s ta u ra c j i r a tu s z o w e j

C o niesie dzień?
TEA TR M IEJSK I.

D z iś  w e  w to re k , p o  r a z  3 -c i s e n s a c y j ­

n a  n o W o ś ć s e z o n o w a , n a jp ię k n ie js z a o -  

p e re ta K a lm a n a „H rabina M arica" —  

w s p a n ia ła  w y s ta w a i ś w ie tn a  g ra  c a łe g o  . k ę  b a ro m e try c z n ą . T e m p e ra tu ra  o b n iż y -  

z e sp o łu  p o d  w o d z ą r e ż y s e r s k ą p. Zdzi- ’ ła  s ię p o n iż e j z e ra , w ia tr  p ó łn o c n y  d o ś ć  

łow ieckiego, p o d n o s z ą je s z c z e w ra ż e n ie o s try , p rz e jm u ją c y , z m ro z i ł z ie m ię . —  

ja k ie  c z a ru ją c a  o p e re ta  w y w ie ra . W  ty t . ; W c z o ra js z e j n o c y  w re s z c ie z a c z ą ł p a d a ć  

ro l i p. O lga O rleńska o lś n ie w a ś p ie w e m  ’ d ro b n y  k ru p k o w a ty  ś n ie g , k tó ry  w  d n iu  

g rą , ta ń c e m  i p rz e p y c h a m  to a le t . W s z y s t ju ż  z a m ie n i ł s ię w  d u ż e p ła tk i i p rz y -  

k ie  „ n u m e ry 4 4 g o rą c o s ą o k la s k iw a n e . ' k ry ł b ia ły m  c a łu n e m  z ie m ię J a k  n a m  
D y ry g u je p ro f . Y rley Jurkiew icz. i d o n o sz ą , ro ln ic y  s ą m o c n o z a d o w o le n i 

J u tro  p rz e d s ta w ie n ie  p o p u la rn e „Eros z te j z m ia n y  p o g o d y , b o w ie m  d o d a tn io  
i Psyche" Jerzego żuław skiego, z zna-

PR A W D ZIW A ZIM A.

O d  d n i k i lk u  d a w a ło  s ię  o d c z u ć  z n iż -

„C orso": G oliat A rm strong.

5 - ta i 6 - ta  s ę r ja . A rm s tro n g  z w y c ię ­

ż a ! T o re b k a  z d o k u m e n ta m i d o s ta je  s ię  

w  r ę c e  G ra /a , k tó ry  n ie  z g in ą ł , le c z  u -  

k ry w a ł s ię . Z b ro d n ia rz a  s p o tk a ła  z a s łu -

N a  p o d k re ś le n ie  z a s łu g u je  k i lk a  d o ­

b ry c h  z d ję ć s p a d a ją c y c h s a m o lo tó w  i  

s c e n y  g o n i tw y  i w a lk i w  p o w ie trz u .

Trelleborga podeszew 
gumowa 

Mocna, tania i zdrowa

Kogo nie trapią 
dziś 

ustawicznie wzra­
stające wydatki...
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d z ia ła  n a  s ta n  o z im in  i n a  z im o w e  o rk i . j l

P rz y n a jm n ie j ó d  je d n e j t r o s k i w o ln i  
b ę d z ie c ie , z e o p a tru ją c s ię w  Trelle- 
borga g u m o w e  p o d e s z w y  d o  n a k le ja n  a ,  
ta k o w e b o w ie m  z a s tą p ią w  z u p e łn o ś c i 
3 — 4  p o d e s z w y  s k ó rz a n e .

U ty c ie m  ty c h  p o d e s z e w  o s z c z ę d z a  s ię  
k a ż d o ra z o w o  12 z ło ty c h  i w ię c e j . O p ró c z  
te g o  d c  d a ją  e le g a n c j i,  s ą  n ie p rz e m a k a ln e ,  
n ie  b ru d z ą , a  w s k u te k  s p e c ja ln e g o p re ­
p a ro w a n ia m a te r ja łu  n ie  ś l iz g a ją  s ię  n a ­
w e t p o lo d z ie . P o z a te m  n ie ró ż n ią s ię  
n ic z e m  o d  p o d e s z e w  s k ó rz a n y c h , s ą  ła tw e  
d o n a k le ja n ia , a  n a ż y c z e n ie te ż p rz e z  
w ła s n e g o  o b u w n ik a , i p rz y m o c o w a n e  b e z  
u ty c ia s z k o d liw y c h g w o ź d z i , t rz y m a ją  
b a rd z o  t rw a le .

Trelleborga p o d e s z w y n a d a ją s ię  
ta k ż e d o  p o d z e lo w a n ia k a lo s z y , o b u w ia  
d la  g im n a s ty k i o ra z w s z e lk ie g o o b u w ia  
g u m o w e g o .

Kup natychmiast a oszczędzisz pieniądze!

Cena za parę złotych 2,75, 3,-, 3,25 

d la  d z ie c i , p a ń  i p a n ó w .

D o  n a b y c ia  w  w s z y s tk ic h  p ie rw s z o rz ę d n y c h  
s k ła d a c h  o b u w ia  i s k ó r .

„Szwedpol" Bydgoszcz
G e n e ra ln a  A g e n tu ra  d la  P o ls k i  

U n ji L u b e ls k ie j ]4 a .
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W ie ś c i z G r u d z ią d z a .
<

W a ln e z e b r a n ie K o ła R o d z ie ie lz k ie g o  

p r z y  g im n a z ju m  k la sy c z n e m

o d b y ło  s ię w  so b o tę 1 4 b m . Z ag a ił je p . 

se k a to r S z y ch o w sk i' ja k o  p rz e w o d n ic z ą ­

c y , d a jęc  k ró tk i p o g ląd  n a  je g o  ro z w ó j.  

K o ło p o w s ta ło w  n a jtru d n ie jsz y c h c z a ­

sa c h , g d y  rz ąd w b ra k u g o tó w k i n ie  

m ó g ł z a k u p ić w ę g la d la g im n az ju m ,  

z p o w o d u  c z e g o g ro z iło m u  z a m k n ię c ie . 

A p e l p . d y r . A u g u s ty ń sk ie g o d o ro ­

d z ic ó w  p rz y n ió s ł w y d a jn ą  p o m ó c d la  z a ­

k ła d u . C e lem  K o ła je s t u trz y m a n ie s to ­

su n k u  p o m ię d z y ro d z ic a m i u c z n ió w i  

n a u c zy c ie ls tw e m  g im n . i p rz y c h o d ze n ie  

z a k ład o w i z d o ra ź n ą p o m o c ą . D o w o d e m  

iż K o ło p ra cu ją w y d a jn ie , je s t u tw o rze ­

n ie  i ro z sz e rze n ie  b ib ljo te k  d la p o sz c ze ­

g ó ln y c h  k la s .

N a stę p u ją sp raw o z d a n ia se k re ta rza  

k s . R o z k w ita lsk ie g o  isk a rb n ik a  p ik . Z o ło  

te ń k i. P rzy c h o d ó w  b y ło  w  ro k u  sz o ln y m  

1 9 2 3 -2 4 6 3 0 .1 9 7 .2 0 5 m p . z  c z e g o p rz y p a ­

d a  n a  w k ład k i c z ło n k ó w  5 0 0 .6 6 2 .8 8 0 m p ., 

re sz ta  1 2 9 .5 4 4 .3 2 5 m p . z w ro t z a  w y ło żo n y  

w ę g ie l. R o z c h o d y n a  z a k u p  m a p , o b ra ­

z ó w , k s ią że k  i t .p . 7 5 8 .7 6 9 .1 0 0  m p . Z a te m  

w y n o s i n ie d o b ó r 1 2 8 .5 7 1 ,8 9 5 m $ p . p o k ry ty  

p rz e z  sk ła d k i b . ro k u  C z ło n k ó w  K o ło , p o ­

s ia d a 1 8 1 n a  3 5 0  u c z n ió w .

N a s tę p u je w y b ó r n o w e g o z a rz ą d u  

w  sk ład  k tó re g o w c h o d z ą se n a to r m e c . 

S z y c h o w sk i, ja k o p re z es , s ta ro s ta O s ­

so w sk i, ja k o w ic e p rez e s , k s . R o z k w ita ł-  

sk i se k re ta rz , p łk . Z o ło teń k o  ja k o  sk a rb  

p ik .

W  re fe ra c ie sw y m „ o o b o w ią zk a c h '  

n a u c z y c ie li i ro d z ic ó w " , p ro f . P iw o w ar-  

.c z y k sk a rż y ł s ię n a b ra k o tw a rto śc i i  

sz c z e ro śc i ro d z ic ó w w o b e c sz k o ły . N a d  

re fe ra te m  w y w ią z a ła  s ię  b a rd z o  o ż y w io ­

n a d y sk u s ja , w  k tó re j sk a rżo n o s ię n a  

sy s te m  o b e cn e g o szk o ln ic tw a , o b c ią ż a ­

ją c y z a b a rd z o  d z ie c i. R ó w n ież  n ie d o ­

b rz e o d d z ia łu je d z ie ln ic o w o ść . W  k o ń c u  

u c h w a lo n o , iż p o s ie d z e n ia  K o ła  m a ją  s ię  

o d b y w a ć p o k a ż d e j w y w iad ó w c e .

P o s ie d z e n ie K u r a to r ju m S z k o ły H a n ­

d lo w e j w  G r u d z ią d z u .

o d b y ło  s ię d n ia  2 0  b m . p o d  p rz ew o d n ic ­

tw e m  p re ze sa Z w iąz k u T o w . K u p p . 

M arc h lew sk ie g o , k tó ry z a k o m u n ik o w a ł,  

ru n iu  u w a ln iać  b ę d z ie n a  in d y w id u a ln e  

w n io sk i p ra c o d a w c ó w u c z n ió w sz k o ły  

z a w o d o w ej. S p ra w ę tę u c h a lo n o p rz ę d ło  

ż y ć n a  n a jb liż sz e m  z e b ra n iu  T o a rz y stw a  

K u p c ó w S a m o d z ie ln y c h w  G ru d z ią d zu . 

F o p rz ed s ta w ie n iu p rz e z p . M a rc h le w ­

sk ie g o w y n ik ó w  w iz y ta c ji o d b y te j 1 8 b . 

m ., d y r . p . S t. M a rk iie w ic z  z ło ż y ł w y c z e r­
p u ją c e sp ra w o z d a n ie z d z ia ła ln o śc i 

sz k o ły , k tó ra ro z w ija s ię p o m y ś ln ie i  

z d n ie m  1 -g o m a rc a u ru c h a m ia b ib ljo -  

te k ę d la u c z n ió w . W  d y sk u s ji  o a d  sp ra ­
w o z d an ie m  z a b ie ra li g ło s p p . M a rc h le w  

sk i, A u g u s ty ń sk i, R u c h n ie w ic z , M a rk ie ­

w ic z , -S a m o lin sk i i W a w rz y n ia k , w  w y ­

n ik u k tó re j u c h w a lo n o z e w z g lę d u n a  

k o n ie c z n o ść ro z sz e rz e n ia u c z e ln i z n o w  

ro k ie m  sz k o ln y m  o d a lsz e d w ie k la sy  

o d n ie ść s ię d o M a g istra tu o p rz y d z ie le ­

n ie sz k o le d a lsz y c h d w ó c h k la s w  b u ­

d y n k u z a jm o w a n y m  d o ty c h c z a s p rz ez  

sz k o łę .

R a id  s a m o c h o d o w y .

W  n ie d z ie lę  o  g o d z . 1 3  n a  P la c u  2 3 -g ó  

S ty c z n ia  z a trz y m ał s ię ra id  sa m o c h o d o ­

w y  p a n ó w , ja k i u rz ąd z a ł o d d z ia ł b y d g o ­

sk i W ie lk o p o lsk ie g o A u to m o b il. K lu b u .  

W  p o p is ie b ra ło u d z ia ł 1 8 sam o c h o d ó w  

z ty c h k a teg o rji 6 5 P S , 5 5 P S  i 4 5 P S  

c ię ż k ie w o z y n a p rz e d z ie . T u ra p ro w a ­

d z iła  z B y d g o sz cz y  p rz e z K o ro n o w o , T u ­

c h o lę , G ru d z ią d z , C h e łm n o d o B y d g o sz ­

c z y z p o w ro te m . P o p ise m  k ie ro w ał se ­

k re ta rz A u to m o b il. K lu b u p . S w in e rsk i.

W y ja ś n ie n ie .

W  sp raw ie z eb ra n ia w y z n a w có w  K o ­

śc io ła N a ro d o w e g o , p o ru szo n e g o p rz e z  

g a ze tę m iie jsc o w ą d o w iad u je m y s ię c o  

n a s tę p u je . W  L e śn icz ó w ce  o d b y w a ły  s ię  

c z ęśc ie j z e b ra n ia to w . k a to lick ie g o  n a  

C h e łm iń sk ie m P rz e d m ie śc iu , k tó re g o  

p rz e w o d n icz ą cy m  je s t k s . K lu n d er . — - 

W  p rz ed d z ień o w e g o z e b ra n ia p rz y sz ło  

2 m ę żc z y z n d o  g o sp o d a rza L e śn ic z ó w k i,

ż e P o m o rsk ie K u ra to rju m  S z k o ln e  w  T o  to  ju ż c z ę śc ie j m ia ło  m ie jsc e , z a m ó w ie -

F ilja  a d m in is tr a c j i  i  e k s p e d y c j i  

„ C o d z . E x p r e s s u  P o m o r s k ie g o "
m ie śc i s ię p rz y u l. św . K a ta rzy n y n r . 3  ( te l. 3 2 6 ) . F ilja p rz y jm u je  p re n u m era tę ,  

o g ło sz e n ia i sp rze d a je p o je d y ń c ze e g z e m p la rze .

| n ie  p rz y ją ł. W  d z ień  z e b ran ia n ie b y ło  
[g o sp o d a rz a w  d o m u . P o w ró c ił d o p ite ro , 

g d y  p o s ie d z e n ie  m ia ło  s ię ju ż  k u  k o ń c o ­

w i O d u c z es tn ik ó w  je g o  d o w ie d z ia ł s ię  

d o p ie ro , ja k ie g o ro d z a ju b y ło to z e b ra ­

n ie . N a ty c h m ias t sa m z a w iad o m ił o  

te rn  w ła d z e . W o b e c  te g o  są  n ie u z asa d n io  

n e  w sze lk ie  n a p a śc i n a  z a słu ż o n e g o  o k o ­

lą k ra ju  w  w o jn ie b o lsz e w ick ie j g o sp o ­
d a rza , ja k i n a p re zy d ju m m ia sta , b o  

p ie rw sz y  u c z y n ił to  w  d o b re j w ierz e , d a u  

g ie z a ś n ie w y d a w ało ż a d n e g o ' sp e c ja l ­

n e g o p o z w o le n ia .

O tw a r c ie T e a tr u  M ie js k ie g o .

M a g istra t w y z n a c z y ł ja k o d z ień  

o tw a rc ia o d b u d o w a n eg o T e a tru M ie j­

sk ie g o , w to re k  d n ia  2 4  b m . o  g o d z . 2 0 .

G r u d z ią d z s ię  b a w i.

O sta tk i k a rn a w a łu w y k o rzy s ta ł G ru  

d z ią d z  w  c a łe j p e łn i. U b ieg ła  so b o ta o b ­

f ito w a ła w  z a b a w y w sz e lk ie g o ro d z a ju .  

M ło d z ie ż b a w iła s ię z n a k o m ic ie i d o b i­

ja ła c o  m o g ła .

W  L e śn ic zó w c e K lu b  R a d z ie c k i N J P . 

R . u rz ą d z ił sw o ją d o ro cz n ą tra d y c y jn ą  

z a b aw ę , k tó ra w y p a d ła z n a k o m ic ie . —  

W ie cz ó r z a sz c z y c ił sw o ją o b e c n o śc ią p . 

p re z y d e n t m ia sta , se n a to r S z y c h o w sk i, 

. p o se ł R .e d er , ra d cy  m ie jscy  p p . L ip o w ­

sk i, M u raw sk i, N o w a k o w sk i, B u tle w sk i, 

ra d n y  S p o rn y  i w ie lu in n y ch w y b itn ie j  

sz y ch o so b is to śc i i sy m p a ty k ó w ' s tro n ­

n ic tw a .

S z e śc io le tn ią ro cz n ic ę z a ło ż e n ia o b ­

c h o d z iło to w . śp iew u „ M o n iu s z k o " n a  

sa la ch  „ H o te lu  p o d  z ło ty m  lw re m “ . Ż a b a  

w ę ta n ec z n ą p o p rz e d z iły  w y s tę p y  c h ó ro ­

w e S a la b y ła p rz ep e łn io n a p rz e w a ż n ie  

m ło d z ie ż ą .

W  n ie d z ie lę o b c h o d z ili in w a lid z i w o ­

j e n n i sw o je  św ię to  w r sa li H o te lu W a r-  

‘ sz a w sk ie g o .

B a l T o w . W ie d z y  W o jsk o w e j .

N ie zw y k le*  p ię k n ą p ie śn ią ła b ę d iz ią  

k o ń c zą c e g o  s ię k a rn a w a łu  b y ł b a ł m a s ­

k o w y tu te jsze g o T -w a iW e d z y W o jsk o ­

w e j, k tó ry u b ie g łe j so b o ty sk u p ił n a j-  

p u b lic z n o ść n a sze g o

z a m aw ia ją c d la  ,k s ię d z a " sa lk ę  n a  z e b ra  

n ie i p ła c ąc p rz y  te rn  ja k  z w y k le u m ó ­

w io n ą c e n ę 4 z ł. G o sp o d a rz p . S z m e lte r  

w  d o b re j w ie rz e , iż tu ro z c h o d z i s ię o w y k w in tn ie jsz ą  
n ik o g ó in n e g o ja k o k s . K lu n d ra , ja k m ia sta  w  p ię k n ie i z w ie lk im  n a k ła d e m

tru d u i sm ak u a r ty s ty c z n e g o ' u d e k o ro ­

w a n y ch  sa la ch  „ T iv o li" . D z ię k i n ie z m o r

d o w a n e j p ra c y i p o m y s ło w o śc i k o m ite ­

tu  z a b a w o w eg o , n a  k tó re g o c z e le s ta li  

p k t. W y sp ia ń sk i, p łk . C z e c h o w ic z , k p t.  

N ie w u ak o w sk i i in n i, o k o ło  ty s iąc a  o só b  

p rz y p rz e w a ż a ją c e j o c z y w iśc ie ilo śc i  
n ie z m ie rn ie b a rw n y c h i p o m y s ło w y c h  

k o s tju m ó w ' n a sz y c h u ro c z y c h m a se c z e k  

—  ta ń c zy ło  d o  sa m eg o  ra n a  p rz y  a k o m ­

p a n iam e n c ie d z ie ln e j o rk ie s try w o jsk o ­

w e j, p rz y s łu ch u ją c -s ię w  p rz e rw a c h  m ię  

d z y  sh im m y  a  ta n g iem  p ro d u k c jo m  h u ­

m o ry sty c z n y m  i w o k a ln y m . M ile sp ę d zo  
n y  w ie c z ó r p rz y sp o ż y z a p e w n e T -w u  

sp o ry z a siłe k , p rz e z n a cz o n y  n a c e le d o ­
b ro c z y n n e .

W Y P A D E K  S A M O C H O D O W Y .

P o m ię d zy  Ł y so m ic am i i O sta sze w em  

w y d arz y ł s ię w  p ią te k m ię d z y g o d z . 9  i  

1 0 w y p ad e k  sa m o c h o d o w y .

S a m o c h ó d ja d ą c z T o ru n ia d o G ru ­

d z ią d z a u d e rz y ł ta  k s iln ie w  d p z e w o . ż e  

s ie d z ą c e w  n im  o so b y : d y r . B a i.k u  Z b o ­

ż o w eg o  p E . W a c h o w ia k  i p . R in g w e lsk i  

z  u l. M ick ie w ic za  z o s ta li w y rz u c en i w  p o  

w ie trz e k ilk a m e tró w '. O b o je n ie p rz y to ­

m n i i p o w a ż n ie p o k a le c ze n i, z o s ta li o d ­

w ie z ie n i d o S z p ita la m ie jsk ie g o .

Co grało v Tentrze?
D z iś .

„ H r a b in a M a r ic a * * .

J u tr o .
„ E r o »  1  P s y c h e * .

C R I S T A L  
D z iś  p r e m je r a  

OMik i noire dame de Paiii 
p o d łu g s ły n n e j p o w ie śc i W ik to ra H u g o .  

P o c z ą te k  o g . W/z.

P A L A C E
S e rja I D Z I Ś S e rja I

N a jw ięk sz a p re m je ra se zo n u  1 9 2 5  
p . t

K o e n ig s m a r k
P o tę ż n y d ram a t z ż y c ia k ró le w sk ie g o  

w  2  se rja ch  p o d łu g  p o w ie śc i P ie rr ’a  B e n o it 

P o c z ą te k o  g . S ’/a , 7 i 8 * /2 , w  n ie d z . o  4

„ C O R S  0 “
D z iś

W  o b lic z u  ś m ie r c i
—  d o k o ń c z e n ie —

i Z d e m a s k o w a n i
O sta tn ie se r je o b ra zu G  J  a t A rm stro n g  
w  8 a k tac h . (D la m ło d zie ży  d o z w o lo n e .)

P o -z ą te k  o g . p ó ł 5 , w  n ied z . o  g 3 p o p .

P o le c a m
p o  c e n ac h  p rz y s tę p n y c h  

M O T O C Y K L E  
g u m y sa m o c h o d o w e „ C o n tin e n ta l, 
„  H a rb u rg  -W ie n " i „ M ic h e lin -C a b le "  

M A S Z Y N Y  
d o  p isan ia „ O rz e ł*  i w sz e lk ie  in n e  

fa b ry k a ty , s to lik i i b iu rk a ,  

R O W E R Y , W IR Ó W K I D O  M L E K A “  
m a sz y n y d o sz y c ia , ró ż n e  
o liw y , sm a ry , b e n zy n a , o g n iw a  

(e lem e n ta ) d o d z w o n k ó w  e le k tr. 
w sz e lk ie p rz y b o ry i re p e ra c je ,  
o ra z w y tw ó rn ia n o w y c h c z ę śc i,  

w p a la n ie e m alji i w u lk a n iz a c ja  
g u m  sa m o c h o d o w y c h .

Z a s tęp s tw o w y ro b ó w  „ B o sc h “ ja k  m a g n e ­

ta , św iec e , o św ie tle n ia , a k u m u la to ry ,  trą b y  
i t . p . — P ro sz ę o  ^ w ied z e n ie sk ła d ó w  

b e z p rz y m u su k u p n a .

W ła d y s ła w  K a ta f ia s
N a js ta rsz e p rz ed s ię b io rs tw o n a P o m o rz u

T o r u ń , R y n e k  N o w o m ie j s k i 2 4 , te le fo n  4 4 7

Szczury i myszy
t ę p i

z n a n a je szc z e p rz e d w o jn ą  z e  sw e j sk u ­

te c z n o śc i i n a g ro d z o n a  w ie lk im  m e d a le m  

z ło ty m  n a  w y s ta w ie  w  W ie d n iu

Pasta A . Z a le w sk ie g o
w  R a w ie M a z o w ie c k ie j .

U w ag a : N ie sz k o d liw a  d la  z w ie rzą t d o m o w y c h  i  p ta c tw a  

Z a m ó w ien ia w y sy ła  s ię  p o c z tą  z a  z a lic ze n ie m  

Ż ą d a ć w e w sz y s tk ich a p te k a ch i sk ła d ac h  

a p tec zn y c h .  [7 2

K a w ia r n ia

„ B R I S T O L "
u L  S z e ro k a 2 3 T o r u ń T e le fo n  n r . 1 0 4

Je d y n y w ła śc . K lem e n s B a lc e r . D y r. M iec z y sła w  G a w ry c h

C u k ie r n ia

W e w to re k , d n ia 2 4 . lu te g o  rb .

K s ię g a r z ,  
in tro lig a to r n a ro d o w . 

p o lsk ie j m o ż e  s ię  z a raz  

o s ie d lić w  m ia ste c zk u  

p o m o rsk ie m . ’S k ła d  n a ­

ty c h m ia s t d o  d y sp o z y ­
c ji. W ia d o m o ść w  se -  
k re ta r ja c ie Z w ią z k u  O -  
b ro n y  K re só w  Z a c h o d ­

n ic h  —  G ru d z iąd z ,  
T o ru ń sk a 6 I . p .

H e m o r o jd y
C z o p k i h e m o ro jd a ln e  A. G ą ­
se c k ie g o  z n a n e  d a w n ie j p o d  

n a z w ą

„ V a r ic o l“
u su w a ją  b ó l, p ie cz e n ia , 
k rw a w ien ia , sw ęd z en ia  
z m n ie jsz a ją  g u z y  (ż y la ­
k i) . Ż ąd a ć  w  a p te k a c h .

P o s z u k u je  o d  z a r a z lu b  1 . I I I . 1 9 2 5  r .

4 ekspedientki 
d o  b u fe tu . —  Z g ło sz e n ia  ty lk o  p iśm ie n n e  z  z a -  

łą cz o n e n i ż y c io ry se m  o ra z o d p ise m  św iad e c tw  

sk ie ro w a ć n a le ż y d o re s ta u ra c ji d w o rc o w e j,  

T o ru ń , d w o rze c g łó w n y .

R e d ak to r n a c z e ln y : Ja n  Z a g ie rsk i. N a k ład e m

WiiwiffliiMitnwalol
O rk ie s tra  p o d  b a tu tą  k a p e lm .  p . W a c ła w a  K a c zm a rk a

W y b o r n e  w ła s n e  w y r o b y  c u k ie r n ic z e  w  w ie lk im  w y b o r z e

C o d z ie n n ie  k o n c e r t a r ty s ty c z n y .

L o k a l o tw a ity o d  g o d z . 7 -e j ra n o d o  g o d z . 1 -e j w  n o c y .

N a ju p o r c z y w s z y

BÓL GLQWY

REKLAMAI 
je s t d ź w ig n ią !  

h a n d lu  i  p rz e m y słu  •
u su w a ją  
p ro sz k i  

d la d o ro ­
s ły c h  

„ztogot- 
ilem“ 
w y ro b u

a p te k i  A . G ą se c k ie g o  w  W a r ­
sz aw ie ,' —  S p rz e d a ją  a p te k i.

faWafja Jemliraillf*
Ł a z ie n n a 2 8 . ■

6  p o c z tó w e k  4  z ło te . 
ż o łn ie r z e  3  z ło te

W y k o n a n ie  p ie rw sz o rzę d n e .

i c z c io n k a m i D ru k a rn i R o b o tn . W . P a w la k  1 S k a . w  T o ru n iu . R e d ak to r o d p o w ie d z ia ln y : F ra n c isz ek K w ia tk o w sk i


